
W dniach
19 —26 sierpnia 

obchodzimy 
Tydzień

Ligi Lotniczej
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Ligi Lotniczej pow
ziął uchwałę, w my^l której 
tegoroczny V Tydzień Ligi 
Lotniczej obchodzony będzie 
w okresie od 19 — 26 sierpnia 
1951 r. pod hasłem: „Lotni
ctwo polskie służy sprawie po 
koju i interesom ludzi pracy 
miast i wsi".

Budowniczowie nowej stalowni Huty »Częstochowa« 
otrzymali wysokie odznaczenia państwowe 
Ani na chwilę nie ustaniemy w pracy nad realizacją

porywających zadań Planu Sześcioletniego
— oświadczają odznaczeni robotnicy Huty ^Częstochowa^

Nic nie stoi na przeszkodzie
wznowienia rokowań o zawieszenie broni w Korei

Odpowiedź Kim Ir-sena i Peng Teh-buei‘a 
na oświadczenie Ridgway‘a

Czyn Lipcowy w PGR-ach
Traktorzyści podejmują 

zobowiązania produkcyjne

Ponad 33 tys. zł. oszczędności 
dadzą zobowiązania lipcowe 

kolejarzy białogardzkich
Zbliżające się Święto 22 Lip 

ca kolejarze węzła białogardz 
kiego uczcili podjęciem wielu 
zobowiązań produkcyjnych, 
które podniosą wydajność pra

Traktorzysta Jan Glada z 
gospodarstwa Dretyń zobowią 
zał się na traktorze „Lanz 
Buldog" typu 25 wykonywać 
w czasie kampanii żniwnej 
250 proc, normy dziennie i za 
oszczędzać na każdym hekta
rze 3,25 kg paliwa. Ob. Glada 
wezwał do współzawodnictwa 
traktorzystów z całej Polski 
obsługujących ogumione trak
tory marki „Lanz Buldog 25“

Robotnicy zespołu PGR 
Przybkówko — jak donosi 
nasz korespondent Ferdynand 
Sławik — dla uczczenia Swię 
ta 22 Lipca zobowiązali się po 
godzinach pracy sposobem go 
spodarczym wykonać okólni
ki dla trzody chlewnej i cie
ląt, wybudować sposobem go
spodarczym magazyn materia 
łów pędnych, systemem gospo 
darczym wyremontować do
datkowo 10 nieczynnych sno- 
powiązałek, które wezmą u- 
dział w akcji żniwnej oraz 2 
młocarnie. Wartość podję
tych zobowiązań wynosi 
27.200 zł.

Poważną pomoc przy budowie okazują junacy z 16 
brygady SP. im. por. Kalinowskiego. Junacy, widoczni 
na zdjęciu przybyli ze Śląska, wielu z nich jest synami 
przodujących górników i hutników, wszyscy zaś uczę
szczają do szkół zawodowych w Katowicach.

Młodzież ze Śląska pracuje 

w 16 brygadzie SP przy budowie bazy 
lodzież szkolna ze Śląska przyjechała budować 

1’* wielką bazę rybacką w Swinoujśaiu. Młodzi ro
botnicy — ZMP-owcy potrafią pracować równie wy 
dajnie, jak i ich ojcowie, zatrudnieni w kopalniach 1 
wielkich zakładach przemysłowych Śląska, Podczas 
uroczystego otwarcia II turnusu 16 brygady SP — 
ZMP-owcy złożyli ślubowanie wydajftej pracy.

Pierwszy tydzień w brygadzie upłynął pod zna
kiem walki wszystkich kompanii o przechodni propo
rzec współzawodnictwa. Zdobyła go 3 kompania, któ
ra osiągnęła 146 proc, normy. Członkowie kompanii 
ślubowali nie wypuścić go ze swoich rąk. Walka o 
proporzec trwa.

W drugiej kompanii powołano do życia następują
ce sekcje: redakcyjną, dekoracyjną, rzeźbiarsko - arty
styczną i chóralną.

JERZY HLOND — Baza Rybacka

Pacześniak coraz wyżej
I) rygada przodującego murarza tow, Pacześniaka, 
■’ która przed dwoma dniami rozpoczęła stawianie 
murów na hali D—2, wczoraj zaczęła murowanie 
ścian od strony chłodni. Murarze wysoko przekracza
ją normy i jest rzeczą pewną, że zakończą swoje pra
ce do dnia 18 lipca. br.

CZĘSTOCHOWA (PAP). Bohaterscy budowniczowie no 
wej stalowni Huty „Częstochowa", pierwszego przedtermi
nowo oddanego do użytku obiektu gospodarczego Planu 
6-letniego udekorowani zosta li w dniu 13 bm. zaszczytny
mi odznaczeniami państwowymi, nadanymi im przez Pre
zydenta RP Bolesława Bieru ta w uznaniu zasług położo
nych dla narodu polskiego.
Wśród radosnego nastroju 

po odegraniu hymnu narodo
wego i zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego rady 
zakładowej Huty „Częstocho
wa", następuje odczytanie na
zwisk odznaczonych.

Order „Sztandar Pracy" I 
klasy otrzymuje inż. Wincen

ty Musiałek, autor projektu 
nowych pieców martenow- 
skich, całym sercem oddany 
budowie nowej stalowni. Jego 
pracy i ofiarności zawdzięcza 
załoga w dużej mierze szybki 
montaż pieców i ich przedter
minowe uruchomienie.
Nie słabnące oklaski towarzy

szą dekoracji orderami „Sztan 
dar Pracy" II klasy dyrektora 
naczelnego Huty „Częstocho
wa" — inż. Antoniego Czecho 
wieża, naczelnego inżyniera 
inwestycji — inż. Aleksandra 
Schillaka, inicjatora współza
wodnictwa o przyśpieszenie 
robót budowlanych zbrojarza 
Witolda Nieguta, zasłużonego 
kierownika robót montażo
wych „Mostostal", majstra 
Ilariona Kasztana, majstra 
Huty „Zygmunt", w której 
zmontowane zostały urządze
nia sterownicze pieców mar-

tenowskich, Pawła Buli, zasłu 
żonego montera z Huty „Ba
tory" — Augustyna Filaka i 
kierownika budowy nowej sta 
łowni, inż. Stanisława Szczep 
ki.

Spośród 114 odznaczonych, 
czołowych robotników, techni 
ków i pracowników umysło
wych, którzy reprezentują 

dziś bohaterską załogę Huty 
„Częstochowa", 23-miu wyróż 
nionych zostało złotymi Krzy
żami Zasługi, 47-miu srebrny
mi Krzyżami Zasługi i 30-tu 
brązowymi Krzyżami Zasługi.

Głęboko wzruszony przema
wia w imieniu odznaczonych 
przodownik pracy — budow
niczy nowej stalowni — Wi
told Ni egu t.

„Jestem szczęśliwy, że znaj 
duję się wśród odznaczonych 
— mówi on. Nie traktuję tego 
wyróżnienia jako lauru, na 
którym można poprzestać. — 
Nie dła samych tylko laurów 
pracowałem i pracuję, ale dla 
tego, że potrzebuje tego nasz 
kraj.

Dlatego, że kochamy naszą 
Ojczyznę, że pragniemy zbu
dowania socjalizmu, że ani 
na chwilę nie chcemy usta
wać w walce o pokój, skła
dam zapewnienie dla nasze
go Rządu i naszej Partii, że 
nie ustaniemy w pracy nad 
realizacją porywających za
dań Planu 6-letniego i budo
wy socjalizmu".

Następnie przemawia maj
ster nowej stalowni — mistrz 
szybkich wytopów, Mieczy
sław Lompę.

Mówi o pracy uruchomio- 
(DOKONCZENIE NA STR 2)

PEKIN. PAP. — Korespon
dent agencji Nowych Chin 
przy kwaterze głównej koreań 
skiej armii ludowej donosi:

Pod pretekstem, iż koreań
ska armia ludowa i ochotnicy 
chińscy nie dopuścili dzienni
karzy do miejsca, w którym 
odbywają się rokowania w 
sprawie zawieszenia broni, — 
delegacja amerykańska rów
nież 13 bm. nie przybyła do 
Kaesongu. Z tego powodu dru 
ęi dzień z rzędu nie odbyło 
się spotkanie przedstawicieli 
obu stron.

W piątek po południu otrzy 
mano oświadczenie gen. Ridg- 
way‘a, poruszające nową kwe 
stię, a mianowicie sprawę u- 
tworzenia strefy neutralnej. W 
sobotę gen. Kim Ir-sen i gen 
Peng Teh-huei odpowiedzieli 
na to oświadczeni*

Koreańska armia ludowa 
oraz ochotnicy chińscy wyra
zili w zasadzie zgodę na utwo 
rżenie w okręgu Kaesong tym 
czasowej strefy neutralnej na 
czas trwania rokowań, aby u- 
sunąć nieporozumienia w spra 
wach drugorzędnych i umożli
wić kontynuowanie rozmów 
pokojowych bez przeszkód. 
Praktyczne szczegóły tego za
gadnienia powinny być uregu 
lowane przez delegacje obu 
stron. Jeśli chodzi o korespon 
dentów, to stronie amerykań
skiej również przyznano udo
godnienia. Tym samym wszyst 
kie preteksty, które ostatnio 
strona amerykańska wysuwa
ła, zostały usunięte i wznowię 
nie spotkań w Kaesongu jest 
możliwe.

Oświadczenie gen. Kim Ir- 
sena i gen. Peng Tehhuei, 
przesłane gen. Ridgway‘owi, 
brzmi jak następuje:

List Pański z 13 lipca otrzy 
maliśmy. W celu usunięcia nie 
porozumień w sprawach dru
gorzędnych i pragnąc umożli
wić kontynuowanie bez prze
szkód rokowań pokojowych, 
zgadzamy się na Pańską pro
pozycję, aby utworzyć w okrę 
gu Kaesong strefę neutralną 
na okres rokowań, aby obie 
strony nie dokonywały żad
nych wrogich aktów na tym 
obszarze oraz by wszelkie siły 
zbrojne zostały usunięte z te
renu spotkań oraz z dróg, któ
rymi Pańska delegacja I na
sza delegacja udają się do 
miejsca rokowań. Jeśli chodzi 
o ustalenie obszaru strefy 
neutralnej oraz o inne związa 
ne z tym Konkretne zagadnie

nia, proponujemy, aby delega
cje obu stron rozstrzygnęły je 
na jednym posiedzeniu.

Co się tyczy sprawy kores
pondentów prasowych, z po
wodu której wstrzymane zosta 
ły rokowahia, to sprawa ta nie 
ma nic wspólnego z zagadnie
niem utworzenia neutralnej 
strefy. Delegacja Pańska ni
gdy nie wysuwała kwestii u- 
tworzenia strefy neutralnej. 
Sprawę tę poruszyli Pańsęy 
oficerowie raz tylko, a mia
nowicie dnia 8 lipca. Jednak
że oficerowie łącznikowi nie 
byli upoważnieni do przedy
skutowania takiego zagadnie
nia, jak utworzenie strefy 
neutralnej.

Sprawa korespondentów pra« 
sowych, z powodu której na
stąpiło obecne zawieszenie roz
mów, jest sprawą błahą. Z te* 
go powodu nie warto wstrzy* 
mywać rokowań, a tym bar
dziej nie warto ich zrywać. 
Delegacja Pańska poruszyła tę 
kwestię na konferencji. Dele
gacja nasza w tym czasie u-

ważała, że przybycie do Kae« 
eongu korespondentów z róż* 
nych krajów jest niewłaściwe, 
ponieważ rokowania nie dały 
jeszcze żadnych wyników, a 
nawet nie ustalono jeszcze po* 
rządku dziennego. Tak więc w 
sprawie tej nie osiągnięto żad
nego porozumienia.

Domagamy się przestrzega
nia zasady,, że wszystkie kwe* 
atie, zanim zostaną wprowa* 
dzone w życie, muszą być u* 
zgodnione przez obie strony. 
Uważamy, że zasada ta jest 
uczciwa i bezwz^-dnie słujz- 
na. Ponieważ w sprawie ko
respondentów nie osiągnięto 
porozumienia, delegacja amery 
kańska nie powinna była jed* 
nostronnie i przy pomocy na* 
cisku wprowadzać je w życie.

Aby zapobiec zawieszeniu 
rokowań na czas dłuższy lub 
też zerwaniu ich z tak błahe* 
go powodu, zgadzamy się obec
nie na Pańską propozycję w 
sprawie włączenia do składu 
Pańskiej delegacji 20«tu dzien
nikarzy. Wydaliśmy już na* 
szej delegacji polecenie, aby 
również w tej sprawie udzie* 
liła udogodnień Pańskiej dele
gacji. (p)

Robotnicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych wo
jewództwa koszalińskiego 
podejmują w dalszym ciągu 
coraz liczniejsze zobowiąza
nia produkcyjne dla uczcze
nia , VII rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN. Załogi 
gospodarstw i zespołów 
PGR oraz poszczególni robot 
nicy i traktorzyści docenia
jąc znaczenie socjalistyczne
go współzawodnictwa pracy 
dla przedterminowego wyko 
nania planów produkcyj
nych, a tym samym dla szyb
szego zrealizowania Planu 
6-letniego w rolnictwie — 
zobowiązują się zwiększyć 
wydajność pracy, ażeby 
sprawnie 1 szybko wykonać 
zadania kampanii żniwno- 
omiotowej.
Na naradzie roboczej robot 

ników i pracowników zespołu 
PGR—Pakotolsko w pow. 
człuchowskim, w oparciu o zo 
bowiązania poszczególnych 
brygad i gospodarstw, zobowią 
zano się zakończyć całą kam
panię żniwną zbóż kłosowych 
1 motylkowych w 20 dalach,

czyli o 7 dni wcześniej, niż za 
planowano. Jednocześnie we
zwano wszystkie zespoły w 
Okręgu PGR Szczecinek do 
współzawodnictwa.

Cenne zobowiązania podjęli 
traktorzyści zespołu PGR 
Świerzenko. Traktorzysta Ed 
ward Binczyk z gospodarstwa 
Rzeczyca przyjął wezwanie do 
współzawodnictwa, rzucone 
przez traktorzystę Kazimierza 
Zuchowsklego oraz zobowią
zał się na traktorze marki 
„KD 35“ wykonywać w akcji 
żniwnej 160 proc, normy dzień 
nie, zaoszczędzając przy tym 
12 proc, paliwa. Do współza
wodnictwa wezwał wszystkich 
traktorzystów obsługujących 
traktory marki ,.KD 35".

Traktorzysta Józef Szczu
rowski z gospodarstwa Dretyń 
zobowiązał się na traktorze 
marki „Zetor 25“ wykonywać 
dziennie 260 proc, normy, przy 
oszczędności 3 kg paliwa na 
I ha i wezwał do współzawod 
nictwa wszystkich traktorzys
tów z Okręgu PGR Słupsk, 
obsługujących traktory marki 
„Zetor 25”*

cy i obniżą koszty własne.
Pierwsi podjęli zobowiąza

nia pracownicy parowozowni 
głównej. 15 rewidentów wago 
nów postanowiło przeprowa
dzić rurociąg 100-metrowej 
długości od przewodu główne 
go wieży ciśnień do miejsca 
napełniania zbiorników wod
nych oraz zainstalować 4 kra 
ny. Dzięki temu będzie moż
na szybciej napełniać zbiorni 
ki wagońowe. Pracownicy biu 
rowi sprowadzą ze stacji 
Grzmiąca lokomotywę spalino 
wą, która jest potrzebna w 
związku z rozbudową linii wą 
skotorowej.

W ekspedycji towarowej o- 
statnio wytworzyło się „wąs
kie gardło" przy wyładunku 
węgla. Dziennie nadchodziło 
10 — 15 wagonów. Pracowni
cy ekspedycji nie nadążali z 
wyładunkiem, ćo powodowało 
przestoje wagonów i opóźnia 
lo wykonanie planów. Pracow 
nicy parowozowni pośpieszyli 
więc na pomoc towarzyszom z 
ekspedycji. „Wąskie gardło" 
usunięto. Aby zapobiec podob 
nym wypadkom na przyszłość, 
kolejarze z ekspedycji towaro 
wej w ramach Czynu Lipco
wego zobowiązali się wyłado
wywać miesięcznie po 160 ton, 
co zmniejszy przestoje do mi
nimum (dotychczas wyładowy 
wali każdy po 140 ton.) Wyko 
nanie tego zobowiązania przy 
niesie miesięcznie 2000 zł. o- 
szczędności.

Pracownicy służby ruchu 
postanowili zaoszczędzić 300 
parowozogodziri pracy mane
wrowej, dzięki czemu drugi 
parowóz będzie mógł być u-

żyty do innych celów Da to 
9000 zł. oszczędności. Mimo 
braku 12 pracowników posta 
nowiono wykonać miesięczny 
plan w 100 proc.

Pracownicy oddziału elek
trotechnicznego podjęli zobo
wiązania na ogólną sumę 
3277 zł. oszczędności. 29-oso- 
bowy zespół odcinka silnoprą 
dowego Białogard ułoży ka
bel ziemny do parowozowni 
na stacji Białogard o 1 mie
siąc przed terminem. Zespół 
odcinka sygnałowego Biało
gard ponadplanowo zdemontu 
je nieczynną linię teletechnicz 
ną na trasie Mścice — Miel
no.’ Odcinek sygnałowy Swid 
win wymieni dodatkowo 1 na 
pęd zwrotnicowy i 5 krążków 
załomowych, a odcinek sygna 
łowy Płoty ułoży 85 metrów 
kabla sygnałowego na stacji 
Płoty. Pracownicy biura od
działu elektrotechnicznego uło 
żą ksb»l ziemny na stacji Bia 
łogard.

Załoga parowozowni kolei 
wąskotorowej urządzi 1 wa
gon ratunkowy oraz wymieni 
1 zestaw wagonu towarowego. 
Pracownicy odcinka .drogowe
go kolei wąskotorowej zobowią 
zuja się wykorać plan lipco
wy na 2 dni przed terminem 1 
przyśpieszyć uruchomienie no 
wej linii wąskotorowej przez 
ułożenie jeszcze w lipcu 200 
metrów toru

Ogółem zobowiązania kole
jarzy węzła PKP Białogard 
dadzą ponad 33 tys. zł. o- 
szczędności i przyczynią się do 
przedterminowego wykonania 
miesięcznych planów produk
cyjnych.



Budowniczowie Huty »Częstochowa«
otrzymali wysokie odznaczenia państwowe
'(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) 

łiych ostatnio nowych pleców 
martenowsldch.

Koalo serce, gdyśmy widzie 
U, jak na miejscu wzniesio
nych hałd żużlu, pozostałości 
kapitalistycznej gospodarki, 
rosła nasza nowa stalownia.

Ta radość pracy — to uczu 
cle szczęścia, które przyniosło 
nam wyzwolenie i które dala 
nam nasze ukochana Ojczyz
na — Polska Ludowa.

Dla niej pracować będzie
my Jeszcze lepiej, Jeszcze o- 
flarnlej, jeszcze wydajniej" — 
kończy wśród huraganowych 
Oklasków Mieczysław Lompę.

Gorącymi owacjami powi
tali zebrani przemówienie mi
nistra przemysłu ciężkiego, 
Juliana Tokarskiego, który 
w Imieniu Patrii 1 Rządu oraz 
Ministerstwa Przemysłu Cięż 
kiego, przekazał odznaczonym 
Inżynierom, technikom i przo
downikom pśhcy serdeczne 
pozdrowienia i gratulacje.

Od chwili, gdy z pieców 
martenowskich Waszej stalow 
ni popłynęła pierwsza stal — 
powiedział min. Tokarski — 
na setkach naszych budowli, 
w wielu zakładach pracy roz
brzmiewa wezwanie: „Fra
pujmy tak, jak budowniczo
wie stalowni Huty „Częstocho 
wa".

Wiemy, te wyniki pracy Hu 
ty „Częstochowa", to rezultat 
entuzjazmu 1 samozaparcia ca 
tego kolektywu robotników 
budowlanych I hutników, in
żynierów, techników i mło
dzieży. Najlepsi przodujący 
ludzie tego kolektywu, który 
■tał się chlubą narodu polskie 
go, otrzymali w dniu dzisiej

O sprawne żniwa, o dobrobyt wsi, 
o chleb dla naszego narodu 
i pokój na całym świecie

RZS »Obrońcy Pokoju« w Warzynicy wzywa 
członków spółdzielni produkcyjnych 

woj. szczecińskiego do współzawodnictwa

Dobiega końca sprzęt rzepaku
w powiecie gryfickim

szym odznaczenia państwowe. 
Są one wyrazem zaufania ca
łego narodu, jego rządu 1 na 
szej Partii, naszego Prezyden 
ta, tow. Bolesława Bieruta — 
do tego kolektywu i jego bo
haterów, których Imiona zna 
dziś cały nasz naród I wszy
scy ludzie w mieście 1 na 
wsi.

Przemówienie ministra To
karskiego przyjęli zebrani dłu 
gotrwałą owacją.

Uroczystość zakończyło 
■wspólne odśpiewanie Między
narodówki. i

Rośnie i potężnieje 
wzrost współzawodnictwa

* w Czynie Lipcowym
wofewództwa szczecińskiego

żniwnej — 4, wozów drabinia 
stych' — 8, POM skosi 40 ha 
snopowiązałką traktorową, 
drugi traktor wykorzystany 
zostanie przy podorywkach. 
Ludzi i sprzęt podzielono na 
dwie brygady, na każdą z 
nich wypada skosić po 56 ha 
— po 28 ha na każdą maszy
nę. Jeśli przyjąć dzienną wy
dajność 4 ha na konną sno- 
powiązałkę, potrzeba będzie 
7-miu dni. Przewidziane są 
zadania nie tylko dla brygad 
lecz również dla poszczegól
nych spółdzielców. W bryga
dzie Daniłowicza: Stanisław 
Baranowski 1 Jan Pankie ob
służą jedną snopowiązałkę; 
Chojnicki i Ciężki — drugą. 
Pietrasik odpowiedzialny jest 
za terminowe stawianie sno
pów i zwożenie zboża. Snopy 
muszą być stawiane w szero
kich odstępach, aby z miej
sca traktor mógł rozpoczynać 
podorywkę. Za orki i siew po 
plonów na 20 ha odpowiada 
Dyśko Adolf. W ciągu 8-miu 
dni całe zboże powinno zostać 
zwiezione do stodół, licząc po 
2 ha dziennie na wóz, a w 
5-ciu dniach przeprowadzą 
omłoty. Za sprzęt i przebieg 
omłotów odpowiada Karol 
Baranowski.

Takt jest plan zarządu, prze 
myślany do najdrobniejszych 
szczegółów. A jednak nie 
uwzględnił wszystkiego, ąni 
tego ogromnego entuzjazmu, 
jaki budzi widok wspaniale 
zapowiadających się plonów, 

snl tego smaku współ zawód-

ga pomyślnie i do dnia wczo
rajszego wykonano prace w 
87 proc.

Należy nadmienić, że do 
sprawnego przebiegu akcji 
żniwnej przyczyniło się nale
żyte przygotowanie maszyn 
oraz świadomość robotników 
rolnych, którzy wiedzą, że 
szybkie i sprawne przeprowa 
dzenie żniw to wzmocnienie 
sił Polski Ludowej, to jeszcze 
Jedna wygrana bitwa o pokój.

Młodzież w walce
o szybkie i sprawne 

przeprowadzenie żniw
Odezwa Zarządu Głównego ZMP w sprawie 

udziału młodzieży w kampanii żniwnej
Koleżanki i koledzy!
Rozpoczęły się żniwa — 

wielka bitwa o chleb dla ca
łego narodu. Ofiarny trud lu
du pracującego wsi, wsparty 
braterską pomocą robotników,

Lewicowe ugrupowania Medżlisu 
przeciwne pośrednictwu Harrlmana 

w sprawie sporu o naftę irańska
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu, że 
na łamach dziennika „Atesz" 
opublikowany został tekst od

Na rozkaz delegacji 
amerykańskiej 
Nowa prowokacja 

rozłamowej 
międzynarodówki 

zawodowej
RZYM (PAP). W Mediola

nie zakończyły się obrady 
tzw. „Międzynarodowej Kon 
ferencji Wolnych Związków". 
Kongres odpowiedział odmow 
nie na propozycję Światowej 
Federacji Związków Zawodo
wych w sprawie wspólnej dzla 
łalności w obronie interesów 
klasy robotniczej.

Według doniesień dzienni
ka „Gazetta Del Popolo", ta 
prowokacyjna odpowiedź przy 
jęta została przez kongres na 
rozkaz delegacji amerykań
skiej wbrew pierwotnej opi
nii innych delegacji. .

Bezprawne prześladowania Polaków 
wzburzyły francuską opinią publiczną 

Masowe protesty przeciw aresztowaniu 
Stefana Lindnera

PARYŻ (PAP). Jak już po 
daliśmy, dnia 2 Lipca został a- 
resztowany sekretarz sekcji 
polskiej przy Związku Zawo
dowym Górników Nord i Pas 
de Calais, Stefan Lindner. 
Bezprawne aresztowanie poi 
skiego działacza robotnicze
go wywołało głębokie oburzę 
nie opinii publicznej. Zwią
zek górników oraz Inne orga
nizacje społeczne ogłosiły pro 
testy przeciwko prześladowa 
niu Lindnera i Innych Pola
ków. Rodzina Lindnera do 
dnia dzisiejszego nie otrzyma 
ła odpowiedzi na pytanie, co 
się stało z Lindnerem, gdzie

powiedzi premiera rządu irań 
skiego Mossadika na pismo 
prezydenta Trumana.

Mossadik wskazuje w swym 
liście, że rząd Irański nie sta
wiał 1 nie stawia przed sobą 
innego celu, niż utrwalepie 
zasady nacjonalizacji przemy
słu naftowego, zgodnie z usta 
wą, uchwaloną przez Medż- 
lis i senat.
Odpowiedź Mossadika stwler 

dza dalej, że niestety, dotych 
czas nie uczyniono ze strony 
Anglo - Irańskiego Towarzy
stwa Naftowego żadnych pro 
pozycji lub deklaracji, które 
by świadczyły o przyjęciu 
przez nie zasady nacjonaliza
cji przemysłu naftowego zgod 
nie z zatwierdzoną przez 
Medżlis i senat ustawą, którą 
rząd jest obowiązany wprowa
dzić w życi|. Wręcz przeciw 
nie, przedstawiciele b. Anglo- 
Irańsklego Towarzystwa Naf
towego przedstawili 19 czerw 
ca propozycje, sprzeczne z tą 
ustawą, co doprowadziło do 
zerwania rokowań,

Mossadik oświadcza następ
nie, że rząd Irański gotów jest 
„pod warunkiem zabezpiecze
nia praw narodowych Iranu 
w myśl ustaw o nacjonalizacji 
nafty, rozpocząć natychmiast 
rokowania celem rozwiązania 
wszystkich trudności z tym, 
by eksploatacja ropy naftowej 
dla uniknięcia szkody ogólnej 
nie uległa przerwie".

Jak wynika z doniesień 
dziennika „Atesz“, w Medżli- 
6ie rośnie wśród ugrupowań 
lewicowych opozycja przeciw 
ko „pośrednictwu" Harrlma
na.

Rozpoczęto już budowę 
zapory wodnej 

na terenie 
„Kujbyszewhydrostroju* 

MOSKWA (PAP). Na tere 
nie budowy gigantycznej e- 
lektrowni wodnej w pobliżu 
Kujbyszewa rozpoczęto już bu 
dowę zapory wodne!

Sprawnie 
przebiegają żniwa 

W woj. warszawskim 
i łódzkim 

chłopi przystąpili już 
do podorywek 

i siania poplonów

WARSZAWA (PAP.) Już 
początkowy okres prac żniw- 

nych wskazuje, że tegoroczna 
kampania żniwna przepro
wadzana jest sprawniej, niż 
w latach ubiegłych. Świadczy 
to o pełnym zrozumieniu przea 
masy chłopów pracujących, 
członków spółdzielni produ
kcyjnych i robotników rol
nych potrzeby uzyskania jak 
największych zbiorów zbóż, a- 
by zapewnić dostateczną ilość 
Chleba dla rosnącej stale 
liczby robotników naszego 
rozbudowującego się przemy
słu — aby zapewnić chleb ma 
som pracującym kraju.

W Gminie Babice i Pucz- 
niew w pow. łódzkim w ciągu 
tylko jednego dnia pracujący 
chłopi skosili żyto z obszaru 
200 ha. W wielu gromadach 
gminy Puczniew chłopi przy 
stąpili niezwłocznie po sprzę
cie do podorywek.

Bardzo wcześnie rozpoczęli 
żniwa i sprawnie Je przepro
wadzają chłopi woj. warszaw 
skiego. Do żniw przystąpiło 
już 1.280 gromad. W gminach: 
Młodzieszyn, Łazy, Tułowice, 
Iłów i Chodaków w pow. so- 
chaczewskim zebrano żyto z 
600 ha, a 36 ha zasiano rośli 
nami motylkowymi.

W woj. poznańskim sprzęt 
żyta trwa w 12 powiatach.

Badzo sprawnie przebiega 
sprzęt żyta w spółdzielniach 
produkcyjnych.

PGR-y, które pierwsze roz
poczęły żniwa żyta, kończą 
obecnie sprzęt jęczmienia ozi 
mego. Robotnicy rolni PGR 
okręgu Szczecin - Południe 
skosili ponad 15 tys. ha jęcz 
mienia ozimego, okręgu PGR 
Wrocław — 9.180 ha, a załogi 
PGR Legnica — 1.691 ha. W 
PGR Źeromin w pow. łódz
kim traktorzysta Stefan Zwo 
lak wykonał na swoim trakto 
rze przy Roszeniu żyta 145 
proc, normy.

przebywa i dlaczego go aresz 
towano. W wielu miejscowoś 
ciach odbyły się wiece protes 
tacyjne.
Towarzystwo Przyjaźni Frań 

cusko-Polskiej ogłosiło dekla 
rację, w której protestuje 
przeciwko prześladowaniom 
Polaków we Francji.

Podobny protest ogłosił 
Francuski «Komitet Obrony 
Emigrantów.

„Ce Soir“ pisze: Aresztowa 
nie Lindnera i prześladowanie 
Polaków we Francji to bez
prawne akty policyjne o jaw 
nie faszystowskim charakte
rze. 

Już tylko 9 dni dzieli nas 
od radosnego święta 7-ej rocz 
nlcy wyzwolenia Polski ale 
nieustannie napływają mel
dunki o podjęciu nowych zo
bowiązań, którymi załogi po
szczególnych zakładów pracy 
pragną włączyć się w potężny 
nurt Lipcowego Czynu.

Pracownicy PGR podjęli 
szereg cennych zobowiązań. 
Załoga pogłębiarki „Inż. Bu
kowski" zobowiązała się już 
do 15 lipca 1951 r. wykonać 
ponad plan 5 tys. m sześcien
nych urobku, co da 50 tys. zł. 
oszczędności. Zespoły czerpal
ne pracujące na bazie rybac
kiej w Świnoujściu podjęły 
isię o 11 dni skrócić roboty 
czerpalne zaplanowane do 
dnia 22 lipca br.

Robotnicy elektrowni „Żół- 
wino" podjęli zobowiązania

których realizacja przyniesie 
przeszło 800 zł. oszczędności.

Załoga Państwowej Stolar
ni Mechanicznej w Dębnie dla 
uczczenia święta przeprowa
dzi remont gospodarczy, który 
zaoszczędzi państwu 6.240 zł.

Pracownicy Wydziału Komu 
nikacyjnego PRN w Choszcz
nie zobowiązali się wykonać 
roboty drogowe do dnia 31 
października, a więc o miesiąc 
przed terminem.

Robotnicy Spółdzielni Pracy 
Budowlanej „Zagroda" podję
li szereg zobowiązań na łącz
ną sumę 22.327 zł.

Koło ZMP przy ZBM Od
dział Sprzętu i Transportu 
postanowiło wyremontować 
świetlicę przy ul. Tama Po- 
morzańska. ZMP-owcy założą 
podłogę, światło elektryczne i 
pomalują ściany.

przyniósł Polsce bogaty plon
Szybkie i sprawne zebranie 

plonów, bez strat, ma donio
słe znaczenie dla naszego kra 
Ju. Im więcej ziarna na chlet 
— tym bogatsza i silniejsza 
będzie nasza Ojczyzna, tym 
lepsze 1 szczęśliwsze będzie żj 
de na wsi i w mieście. Tak, 
jak młodzież robotnicza wal
czy o zdobycie każdej tony 
węgla i stall, każdego metra 
tkaniny i o wybudowanie kaź 
dago nowego domu — ponad 
plan, tak młodzież wiejska 
walczyć będzie podczas żniw 
o to, aby nie zmarnował się 
ani jeden kwintal zboża, — 
ani jeden kłos. Nikogo spo
śród młodzieży wiejskiej nie 
może zabraknąć w tej zasz
czytnej walce.

Młodzi traktorzyści 1 trakto 
rzystki z POM-ów, PGR-ów 1 
SOM-ów! Młodzi z obsługi 
maszyn żniwnych!

Przed wami stoi największe 
zadanie — wykorzystać w peł 
ni wszystkie dągniki 1 maszy 
ny i zebrać nimi jak najwię
cej zboża. Ani chwili zbędne 
go postoju! Zwiększajcie wy
dajność pracy, wykonujde 1 
przekraczajcie normy, oszczę
dzajcie paliwo, skracajcie ter 
miny zbiorów!

Pokażcie waszą ofiarną pra 
cą, jak wielkich rzeczy można 
dokonać przez zastosowanie 
maszyn w rolnictwie i opano
wanie techniki.

Młodzi żniwiarze!
Sprawne przeprowadzenie 

żniw w gromadach wymaga 
skrzętnej pracy całej wsi — 
starych 1 młodych. Bądźcie 
wzorem pilnej 1 starannej 
pracy! Niech wasza praca bę 
dzie wzorem dla całej groma 
dy 1 młodzieży z sąsiednich 
wsi!

Blerzcie udział we wzajem 
nej pomocy 1 współzawodnic
twie między gromadami o jak 
najszybsze żniwa i najbo
gatsze plony!

Młodzi robotnicy i robotnice 
PGR-ów! Chłopcy 1 dziewczę 
ta z brygad żniwnych ZMP i 
kompanii SP!

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne liczą na waszą ofiarną 
pomoc przy żniwach. Osiągnę 
ły one wysoki i piękny uro
dzaj. Na doborowe ziarno z 
PGR-owskich pól czekają z 
myślą o jesiennych siewach 
setki tysięcy rolników.

Pracujcie pilnie i wydajnie. 
Bądźcie przykładem świado
mej dyscypliny pracy!

Więcej młodzieży do brygad 
żniwnych ZMP, które organi 
zują się w całym kraju!

Młodzieży ze spółdzielni pro 
dukcyjnych!

W waszych gospodarstwach 
żniwa powinny być przepro
wadzone wzorowo, aby całą

wieś przekonać o wyższości 
socjalistycznej gospodarki.

Niech wraz ze wszystkimi 
członkami spółdzielni staną 
do pracy całe ich rodziny! — 
Niech podczas żniw nie za
braknie na polu ani jednego 
chłopa, ani jednej dziewczy
ny!

Uczniowie i uczennice! Har
cerki i harcerze!

Pomagajcie w pracach żniw 
nych, aby nie zmarnował się 
ani jeden kłos. Weżcle przy
kład z młodzieży i dzieci Wie 
lowsi w woj. katowickim, któ 
rzy postanowili na zagrabio
nym ściernisku zebrać 1.500 
kg. zboża w swojej wsi.

Organizujcie drużyny zbie
raczy kłosów, zbierajcie kłosy 
wszędzie na polach gospo
darstw chłopskich, państwo
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych, na 
zagonach swoich rodziców.

Bierzcie wszyscy udział w 
przeglądzie krzaków ziemnia
czanych! Pomagajcie w pil
nym poszukiwaniu i niszcze
niu ognisk szkodnika! Organi
zujcie grupy dzieci i młodzie 
ży, które natychmiast doko
nają kontroli pól! O każdym 
wykryciu stonki — wroga 
zbiorów, zawiadamiajcie wła 
dze 1 domagajcie się niezwło
cznej pomocy.

Wspólnymi silami obronimy 
nasze pola przed szkodnikiem!

Koleżanki i koledzy!
Sprawą honoru młodzieży 

jest przyczynić się, aby Pol
ska zebrała jak najbogatsze 
plony.

Walka o obfity plon, to nie 
rozłączna część walki o dobro 
byt dla narodu, o wykonanie 
wielkiego Planu 6-letniego, o 
siłę Polski Ludowej.

Wszyscy do walki o spraw 
ne przeprowadzenie zbiorów! 
Warszawa, lipiec 1951 r.

.......... ZARZĄD GłjOWNT 
ZW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ

nictwa szlachetnego, którego 
ludzie już zakosztowali, ani 
tego, że zbliża się rocznica 
Święta Wyzwolenia, które 
przecież z nich chłopów nę
kanych przed wojną głodem 
i pańskim wyzyskiem, uczy
niło prawdziwych gospoda
rzy. I oto zabierają głos. „Za
miast 4 ha nasza grupa ob
sługująca snopowiązałkę wy
kosi dziennie 6 ha“ — oświad 
cza Jan Adamski. Wykaszać 6 
ha dziennie zobowiązuje się 
również Chojnicki.

— Czy mogę ja pozostać w 
tyle, kiedy moi koledzy po
dejmują zobowiązania, kiedy 
naszą pracą wzmocnimy na
szą Ojczyznę, — zapytuje sie 
bfe i wszystkich młody Ba
ranowski i sam sobie daje od 
powiedź. „Zamiast w 7-miu 
dniach zobowiązujemy się 
przeprowadzać żniwa w 4-ch 
dniach.

I tak jeden za drugim za
bierają głos spółdzielcy w 
Warzynicy l każdy z nich zo
bowiązuje się wykonać swoje 
zadanie lepiej i szybciej. W 
imieniu kobiet — że praco
wać będą nie gorzej od męż
czyzn — mówi Siudowa El
żbieta. Grupowy Dojlido pro
ponuje wezwać wszystkie 
spółdzielnie naszego woje
wództwa do współzawodni
ctwa o sprawne żniwa, o do
brobyt wsi, o chleb dla nasze 
go narodu i pokój na świecie.

Dokładnie obmyślali plan 
zarząd i przedstawiciele POM, 
a jednak nie uwzględnili 
wszystkiego. I trzeba było 
plan poprawić. Zrobili to sa
mi spółdzielcy, wszyscy człon 
kowie spółdzielni w Warzyni
cy. To Już nie plan, lecz zo
bowiązanie.

W ciągu 5-ciu dni skoszą 
areał zbóż kłosowych;

nie zostawią na dzień na
stępny ani jedego nie zesta
wionego snopu — w celu u- 
możliwienia podorywek;

w ciągu dwóch dni dokona
ją zasiewu poplonów na 20 
ha;

w ciągu 7-miu dni 16-tu 
końmi zwiozą zboże ze 152 ha;

kobiety codziennie wycho
dzić będą do pracy.

Poza tym spółdzielcy z Wa
rzynicy wezwali wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne woj. 
szczecińskiego do współzawod 
nictwa w szybkim zbiorze 
plonów.

Po znojnym, lipcowym dniu 
pracy ludzie zebrani w świet 
llcy, w której panuje chłód, 
prawdziwie wypoczywają. 
Niecodzienne to zebranie, nie 
zwykła gospodarcza narada. 
To ostatnia narada przed roz
poczęciem żniw, przed sprzę
tem pierwszych plonów zespo 
łowej pracy. Wspólnie zasiali 
oziminę. Wiosną razem wyszli 
na Siew Pokoju, przeprowa
dzili go w 5-ciu dniach, wy
konując normę w 109 proc. 
Apel spółdzielców z Kani wio 
sną tego roku znalazł wśród 
nich gorących zwolenników, 
porwał do jeszcze lepszej pra 
cy. Ich ówczesny wysiłek wi
dać po wynikach. Wspaniale 
wzeszły zboża. Jak długo 
Warzynioa Warzynicą, chłopi 
takich nie pamiętają. Naj
ważniejszym więc dziś zada
niem — to zebrać urodzaj, 
nie uronić ani jednego ziarn 
ka. Nie łatwe to przy tak ma
łej ilości ludzi i tak bogatych 
plonach. Będzie decydować 
plan, dokładna jego znajo
mość przez brygady i poszczę 
gólnych spółdzielców, będzie 
decydować dobra organizacja, 
ich zapał i entuzjazm w pracy.

Przy pomocy POM w Dołu- 
jach ułożyli szczegółowy plan 
akcji. Referuje go przewodni
czący zarządu Borkowski. 
Mają do uprzątnięcia 152 ha 
zbóż. 18-tu członków spółdziel 
ni, członkowie rodzin, razem 
można liczyć na 31 osób w 
pracach polowych. Koni — 
36, maszyn gotowych do akcji

Na terenie całego powiatu 
grylickiego wszystkie zespoły 
PGR kończą „małe żniwa".

Jak poda je nam w dniu 13 
bm. zespół PGR Gryfice za
kończył koszenie jęczmienia 
ozimego w 100 proc, zaś rze
paku w 90 proc.

Również w pozostałych ze
społach PGR jak Barkowo, 
Otok i Cerkica koszenie rze
paku oraz jęczmienia przebie



Na świnoujskiej budowie W

Cienie, które muszą zniknąć...
I

1 NŻ. Bojanowski, który w 
pierwszych dniach lipca 

powiązał ostatecznie świno
ujską bazą z arteriami Szcze
cina i Gdańska uważa system 
komunikacyjny za najważ
niejszą sprawę na budowie: 
— „Byliśmy jak bez rąk“ — 
powiedział. I rzeczywiście: 
czy można wyobrazić sobie 
ogromny kombinat przemysło 
wy i port pozbawione linii ko 
munikacyjnych?

Sprawa szybkiego przewie
zienia materiałów budowla
nych i odstawa ryby najkrót 
szą drogą w głąb kraju — to 
problem, nad którym w biu
rze projektów i dyrekcji bu
dowy strawiono nie jedną 
noc. Kilkanaście kilometrów 
torów i dróg położono w ostat 
nich tygodniach; zielone łęgi 
otaczające bazę, są pocięte 
żółtymi nasypami torów ko
lejowych i czarnymi taśmami, 
żwirowanych dróg. — Połą
czyliśmy bazę ze światem — 
zauważył, zrięty, nad szy
nami kolejowymi, robotnik z 
PPRK.

Czemu jednak w tytule dzi
siejszego reportażu napisaliś
my przykre słowo „cienie"?

W TYM tygodniu idzie
„wściekła robota" na hali 

D-2 kładą stropy, pokrywają 
dachy, szalują ściany. Ludzie 
zwijają się jak w ukropie. 
Dzwonkowski z Kubicą na
wet bluzy pozdejmowali. Pot 
się z nich lał, kiedy zbroili 
ostatni filar. Osial wraz z ca
łą nart} 'na egzekutywą sie
dzieli na oblekc’e. Uzgadniali, 
kto będzie na budowie o dwu 
nastej w nocy, a kto przyj
dzie o trzeciej nad ranem. 
„Troszkę pospać jednak trze 
ba“ — powiedział sekretarz, 
jakby usprawiedliwiając się 
za zmęczenie, które kleiło 
nut nowieki.

Inż. Jackowski przeprowa
dzał popołudniową odprawę z 
majstrami; planowali pracę 
na dzień następny. Po szta
bach. pięli się zetempowcy z 
nosiłkami cegieł... Normalny 
lipcowy dzień.

Tego wieczoru na drpdze, 
wiodącej w kierunku Warszo 
wa, w kierunku promowej

przystani, stało kilku robotni 
ków. Patrzyli wyczekująco w 
stronę warszowskłch, czerwo
nych dachów, ginących hen 
za zieloną ścianą lasu.

— Po takiej, bracie, drodze, 
można nie tylko dwa kosze 
Chleba przywieźć, ale i jajka. 
Równa droga, nie potłuczesz
— powiedział jeden z nich. 
Milczeli, spoglądając tęsknie 
w stronę żwirowej drogi. Dro 
ga była pusta, tylko torem 
obok, sunęły wagony z żela
zem. I tu właśnie rozpoczy
nają się cienie.

Tego dnia w kioskach spo
żywczych na budowie zabra
kło chleba, tego dnia nie moż 
na było kupić w kiosku 
MHD wędliny. W stołówce 
nie dla wszystkich starczyło 
obiadów, zaś mięso było ze
psute. Również na Osiedlu 
Leśnym, gdzie kwaterują ze- 
tempowskie brygady, zabra
kło pieczywa i mleka.

Mimo, że tego dnia robot
nicy, którzy zbudowali wspa
niałe drogi, — patrzyli na o- 
woc swojej wielotygodniowej 
pracy z wielkim entuzjaz
mem, tą drogą nie przyszedł 
na budowę chleb. I niestety 
nie tylko tego dnia.

— Zaopatrzenie świnouj
skiej budowy zawsze kulało
— mówi tow. Kozioł referent 
gospodarczy. — Nie przypu
szczałem jednak, że w tych 
dniach jeszcze bardziej się o- 
no pogorszy. Podejmowano 
szereg uchwał, w tej sprawie, 
przyjeżdżali kierownicy apa
ratu handlowego nawet ze 
Szczecina, ale dostawa i zao
patrzenie nie polepszyło się 
nawet na jotę...

III

T’ EJ samej nocy korespon- 
* dent naszej gazety, zetem 

powiec Włodarczak, pisał:

„Kierownictwo budowy 
nie zna warunków życia 
tyslęcsnej rzeszy robotni
ków. Ostatnio z winy hote
lowego ob. Aragosińskiego 
robotnicy nie mieli zmienia 
nej pościeli przez miesiąc. 
W końcu dostarczono 85 
prześcieradeł na 200 ludzi. 
To samo dzieje się z ręczni 
kami. Zdarza się również,

że wielu robotników przy
jeżdżających na bazę nie 
otrzymuje kwater. 10 ludzi 
ze Szczecina odjechało z 
braku mieszkań w hotelach 
robotnlczyeh. Ob. Aragosiń- 
skt ma na to Jedną odpo
wiedź: „A niech sobie Ja
dą". Mnie się wydaje, że na 
budowle w-dny Jest każdy 
człowiek 1 beztroski stosu
nek do człowieka <— to 
skandal. Bo trzeba kończyć 
bazę„."
Inną korespondencję pisał 

Junak z SP Jerzy Hlond:
„Zaopatrzenie kiosku 

MHD na budowie pozosta
wia wiele do tyczenia. By
wa, że braknie napojów 
ohłodzących jak piwa czy 
lemoniady lub kefiru. A 
muszą wiedzieć towarzysze 
z MHD i ze Spółdzielni „Po 
kój", że nam tu na budo
wie jest teraz szczególnie 
gorąco: mamy lipiec I Czyn 
Lipcowy".

Po naradzie elektryków t 
Państwowego Przedsiębior
stwa „Elektromontaż" —- kil
ku instalatorów usiadło przy 
drewnianym, kulawym stole 
w hotelu i napisało do redak
cji:

„Wyrabiamy po 300 proc, 
normy. Zależy nam na od
daniu bazy w dniu 22 llp- 
f- tak samo Jak robotni
kom budowlanym czy ma
rynarzom a pogłębiarek. 
Ale nie możemy się zgo
dzić ze złymi warunkami so 
ejalnyml. Nasz wydział so
cjalny zupełnie zaniedbał 
urządzenie kwater. Nie zor 
ganlzowano dla nas stołów
ki, a jest nie do pomyślenia, 
abyśmy po kilkunastu godzi 
nach pracy, sami sobie wie 
ozorem gotowali. W łóżkach 
brak jest sienników — wie 
lu a nas śpi na deskach".

i
To są te cienie 1 niepokojące 

dysproporcje, podobne do 
tych, o których niedawno pi
saliśmy. Dysproporcje pomię
dzy ogromnym entuzjazmem 
załogi, między patriotyczną 
postawą klasy robotniczej, 
wznoszącej socjalistyczną bu
dowlę, a niedbalstwem 1 nie
udolnością aparatu kierowni

czego. Te trzy przytoczone ko 
respondencje obnażają fakt, 
jak bardzo jeszcze niedostate
cznie przejęli się troską o lu
dzi budowli — ludzie spoza 
terenu bazy: np. towarzysze z 
MHD i ze Spółdzielni „Po
kój", którzy mają nakarmić 
tysięczną załogę budowni
czych; towarzysze z PRZZ, 
którzy Jak troskliwa matka 
powinni dbać o to, by wy
godnie spali w hotelach nasi 
robotnicy, by otoczeni opieką i 
codzienną troską mogli jesz
cze hardziej zwiększać swoje 
wysiłki.

IV

rT O w. Wandersztok mówił: 
“ — Są chwile, że ręce opa 

dają. Ludzie ze Spółdzielni 
„Pokój" okłamują MHD, że 
dostarczą wędlin. W rzeczy
wistości nie dostarczają ich. 
Udało się wreszcie uruchomić 
pralnię. Wydaliśmy pierwszą 
partię czystej bielizny. Ale to 
wszystko jest nieproporcjonal 
n* do potrzeb załogi. Wierz
cie mi — załoga to widzi, że 
kierownictwo naszego przed
siębiorstwa stara się ułatwić 
i ulepszyć warunki bytowe 
na bazie. Ale to nie Jest łat
we, bo nie wszyscy spoza 
bazy rozumieją, że u nas nie
zwykłe rzeczy się dzieją. —

Wieczorem, tego dnia, w 
którym na bazie zabrakło 
chleba 1 wędlin, ale również 
tego samego wieczoru, kiedy 
najmniejszym wykonaniem 
normy było 150 proc., Jeden 
z moich rozmówców powie
dział:

— Jakoś cl nasi towarzysze 
od handlu, od stołówek robot 
nlczych, od hoteli, a nawet 
od roboty kultunąlno - oświa 
towej nie mogą znaleźć drogi 
do bazy, chociaż odnalazło Ją 
Już tysiące robotników...

A dziś droga ta jest zupeł
nie łatwa: zbudował Ją ludzki 
lipcowy entuzjazm. Inną, po 
której powinno pójść zaopa
trzenie bazy, postawił inż. 
Bojanowski wraz z robotnika 
mi PPRK. Trzeba tymi dro
gami iść szybko jak najszyb
ciej. I dojść jeszcze przed 22 
lipca.

KAZIMIERZ BŁAHIJ

Bogaty plon, dobrze obrodzi! rzepak, opłaci się kon
traktacja. Spółdzielcy z Warzenicy i POM-owcy z Do
łuj oglądają pierwsze plony. Od lewej: kier. wydz. poli
tycznego tow. Karaimów oraz spółdzielcy: Borkowski, 
Matuszewski i Doilido.

»

Siła, autorytet, wpływ ideowy I polityczny partii opie
ra się na Jak najściślejszej łączności, na codziennym 
związku z masami pracującymi. Tylko coraz bliższa 

łączność z masami zapewnia rzeczywiste przenikanie do 
najszerszych mas wskazań 1 haseł politycznych partii".

Tow. Bierut w tych słowach, wypowiedzianych na VI 
Plenum KC naszej Partii, nakreślił dla aktywu partyjne
go, dla instancji partyjnych, dla organizacji podstawowych 
i dla wszystkich członków partii jedno z zasadniczych 
zadań, którego należyte zrozumienie i przyswojenie jest 
warunkiem dobrej pracy partyjnej każdego aktywisty 1 
każdego członka partii. Szczególnie w chwili obecnej, gdy 
wzmożona walka o utrzymanie pokoju i wykonanie Pla
nu 6-letniego wymagają skupienia jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa w ogólnonarodowym froncie — umocnienie 
więzi partii z masami i przekonanie mas o słuszności linii 
naszej partii jest jednym z głównych warunków naszego 
zwycięstwa.

Jak wykonać to zadanie? W jaki sposób umocnić więź 
partii z masami? Podstawowym warunkiem utrwalenia 
tej więzi jest bezsprzecznie bezpośrednia i systematyczna 
łączność kierownictwa partyjnego, powiatowego i gmin
nego z podstawowymi organizacjami partyjnymi. A jesz
cze nie wszyscy aktywiści w pełni to rozumieją. Oto np. 
tow. Kowalski, sekretarz KG w Radowie Małym, użala 
się na brak czasu, gdyż dla jednorazowego obsłużenia 8 
istniejących w gminie gromadzkich organizacji partyj
nych musiałby „stracić" co najmniej 8 pełnych dni. A 
gdy mu się wyjaśnia, że to przecież nie jest „strata" cza
su, lecz najlepiej pojęte i wykonywane zadanie kierowni
ka politycznego gminy, ze zdziwieniem argumentuje: 
„A jakżeż akcję prowadzić? Kiedy pracować w Gminnym 
Komitecie"? i

W gminach Bełczna, Zajezierze, Przytoń i innych, 
wiele organizacji partyjnych dawno już nie widziało na 
swoich zebraniach przedstawicieli wyższych instancji par
tyjnych. Komitet Miejski w Płotach nie wie nawet dokład 
nie, ilu członków partii jest w ewidencji, a w Węgorzynie 
są organizacje partyjne, które już od kilku miesięcy nie 
odbywały zebrań. Czyż dziwny więc jest fakt, że w Rado 
wie Małym organizacje partyjne nie pracują z bezpartyj
nymi chłopami, nie oddziaływują na nich, nie potrafią 
przekonać np. o znaczeniu 1 korzyściach płynących z kon
traktacji, skoro członkowie partii sami między sobą tych 
spraw na zebraniach nie omawiają 1 — być może — sami 
też dokładnie ich nie rozumieją? A jeśli wniknąć również 
w pracę kierownictwa powiatowego, to okaże się, że i 
sekretarze, instruktorzy i aktywiści dawno nie bywali w 
podstawowych organizacjach partyjnych. Rzecz jasna, że 
fakty te świadczą o niewłaściwym Jeszcze stylu pracy KP 
i niektórych KG, o częściowym oderwaniu się od podsta
wowych organizacji, o nienależytym jeszcze zrozumieniu 
tej prostej sprawy, że podstawą pracy politycznej w tere
nie Jest organizacja partyjna, która właśnie tkwi w gą
szczu mas, że od postawy, stylu pracy, kierownictwa po
litycznego podstawowej organizacji partyjnej na swoim 
terenie zależy wykonanie zadań politycznych i gospodar
czych w gromadzie, zależy utrwalenie więzi bezpartyjnych 
chłopów z partią, zależy przenikanie haseł i wskazań par
tii do mas.

Liczne i konkretne przykłady wskazują, Jak właściwa 
działalność i słuszna postawa podstawowych organizacji 
partyjnych w niektórych gromadach wpływa na postawę 
bezpartyjnych chłopów, wiąże partię z masami. W gro
madzie Trzaski i Łabuń Wielki, gminy Resko, częste są 
wypadki, że chłopi bezpartyjni przychodzą do podstawo
wych organizacji partyjnych z wieloma swoimi sprawami, 
z wieloma trapiącymi ich bolączkami. Organizacje podsta
wowe w tych gromadach dzięki aktywnej postawia swych 
członków i dobrej pracy egzekutyw, cieszą się autoryte
tem 1 zaufaniem wśród chłopów. Na podstawie szeroko pro 
wadzonej przez nie pracy politycznej, przekonali się chło
pi o wyższości gospodarki zespołowej nad Indywidualną, 
a spółdzielnie produkcyjne, powstałe w tych gromadach 
nieźle pracują 1 promieniują na indywidualne gromady. 
Organizacje partyjne stały się tu prawdziwym kierowni
kiem politycznym gromad.

Byłoby oczywiście niesłuszne twierdzenie, że towarzy
sze z Komitetu Powiatowego w Łobezie pracują zza biur
ka. Nie, nic podobnego, towarzysze bywają w terenie 1 to 
dość często. Nierzadko Jednak jeszcze się zdarza, że in
struktorzy 1 opiekunowie gmin z ramienia egzekutywy do
cierają tylko do Komitetów Gminnych, a nie Interesują 
się pracą i tyciem podstawowym organizacji partyjnych. 
A przecież aktywista teren owy nie może zadowolić etę po
bytem w gminie i „lustracją'1 Komitetu Gminnego, lecz 
musi docierać do organizacji podstawowych, zapoznać się 
z ich działalnością, pomagać w pracy, a także osobiście 
utrzymywać kontakt z bezpartyjnymi, rozmawiać z bez
partyjnymi chłopami, Interesować się tym, jaki jest stosu
nek organizacji partyjnej do bezpartyjnych, uczyć orga
nizacje partyjne właściwej pracy z bezpartyjnymi.

Jest to konieczne, bo jednym z podstawowych czyn
ników pogłębienia 1 utrwalenia więzi partii z masami, od
działywania ideowo-polltycznego partii na masy jest troska 
e ozłowieka, czujne przysłuchiwanie się głosowi mas, 
głęboka znajomość nastrojów mas szybkie reagowanie na 
dostrzeżone bolączki, na skargi i zażalenia. Instancje par
tyjne, członkowie partii powinni pamiętać, te każda słu
szna skarga, każde słuszne zażalenie, każdy słuszny list 
krytyczny sygnalizuje wadliwą pracę aparatu administra
cyjnego ozy gospodarczego i że załatwienie każdej, takiej 
sprawy jest ważne nie tylko z punktu widzenia obrony 
interesów obywatela, któremu dzieje się krzywda, ale 
wzmacnia zaufanie mas do partii, utrwala więź partii z 
masami. I odwrotnie — obojętny czy biurokratyczny sto
sunek do potrzeb i trosk ludzi pracy—utrudnia partit pracę 
I masami, odpycha bezpartyjnych od organizacji partyjnej

1 członków partii. Tow. Michalak przyznał sam okryty ezn te 
na zebraniu wyborczym w Płotach, że niewłaściwy styl 
pracy doprowadził do oderwania organizacji partyjnej od 
mas. I nic dziwnego. Podstawowe organizacje partyjne 
były zaniedbane przez aktyw, osłabła dyscyplina partyjne, 
egzekutywa KM nie zna członków partii, a tym bardziej 
nastrojów i potrzeb bezpartyjnych, nie prowadziła dosta
tecznej pracy, ani w samej partii, ani wśród mas. A Jak 

yKM reagował na skargi i zażalenia, świadczy choćby fakt, 
że gdy prezydium MRN zwolniło kobietę ciężarną z pracy, 
ani organizacja podstawowa, ani Komitet Miejski, ani Po
wiatowy nie reagowały na to i trzeba było „szukać spra
wiedliwości" aż w Szczecinie, inną zaś kobietę, przybyłą 
do władz partyjnych z zażaleniem na bezprawne zwolnie
nie z pracy — sekretarz KM odesłał z kwitkiem do domu. 
O takich „aktywistach", odrywających się od mas mówił 
tow. Baka, sekretarz KG Kamica na Plenum Komitetu 
Powiatowego w Gryficach:

„Niektórzy aktywiści nie starali się w terenie dostnee 
bolączek mas, tylko powierzchownie wykonywali powierso 
ne zadanie". A tow. Białek z Gryfic stwierdził: „Mówiono 
tu w gryfiekim powiecie, że prędzej dostać się można do • 
tow. Bieruta, niż do sekretarza KP“. W Komitecie Powia
towym Łobez, aczkolwiek do sekretarza dostać się można, 
to Jednak niejednokrotnie chłopi, przybywający z najro
zmaitszymi sprawami i skargami — odchodzą z niczym, 
bo do tow. Pruaińsklego przede wszystkim wpuszczane są 
„urzędowe" osoby. Nie ulega wątpliwości, że u podstaw 
takiego postępowania leży częste Jeszcze lekceważący sto
sunek do głosu mas, pewne przejawy biurokratyzmu, Je
szcze niewykorzenionego w pełni, niechęć do krytyki od
dolnej. Trzeba koniecznie, by ci towarzysze dobrze wczy
tali się 1 w pełni przyswoili sobie następujące słowa tow. 
Stalina: „Sedno tkwi w tym, te gdzie niegdzie na wsi, w 
gminach, w rejonie, w okręgu, nasi terenowi praoowniey 
spoglądają tylko na Moskwę, nie chcąc obrócić się ku 
chłopstwu, nie rozumiejąc, że nie wystarczy dobrze żyć a 
Moskwą, trzeba umieć Jesncze dobrze żyć z chłopstwem".

• • •
Uchwała Biura Politycznego KC naszej Partii o wypa

czeniach gryfickich stanowiła ogromnej doniosłości wyda
rzenie dla całej partii. Po tej uchwale nastąpił znaczny 
wzrost ufności szerokich mas chłopskich do llnl naszej 
partii i Jej kierownictwa, styl pracy komitetów partyj
nych, organizacji podstawowych ulega coraz znaczniejszej 
poprawie, umacnia się coraz bardziej więź partii z bezpar
tyjnymi. Akcja sprawozdawczo - wyborcza do Komitetów 
Gminnych i miasteczkowych oraz akcja subskrypcyjna, 
przeszła w naszym województwie pod znakiem ogromnej 
aktywizacji instancji i organizacji -partyjnych które po
prowadziły w tej akcji szeroką kampanię polityczno - uś
wiadamiającą, dotarły do najszerszych rzesz pracujących, 
zacieśniając więź partii z bezpartyjnymi, zacieśniając so
jusz robotniczo - chłopski. Więź tę należy nieustannie I 
systematycznie zacieśniać. Nasze organizacje i komitety 
partyjne muszą utrwalić osiągnięty ogromny dorobek za
cieśniać na wsi łączność z biedotą 1 średniakiem, aktywi- 
zować wszystkie ogniwa naszych masowych organizacji J 
wzmocnić organizacje partyjne,

JOZEF FRANECKI

lak realizujemy nasz Czyn Lipcowy

Szybkościowe przeładunki statków
na nabrzeżu »0<lra«

W dniu 3 bm. odbyła się 
na nabrzeżu „Odra" masówka 
w sprawie zobowiązań lipco
wych które zamierzaliśmy po 
dejmować. Po tej masówce 
jeszcze nie zdążyliśmy się za
stanowić, kto jakie podejmie 
zobowiązanie, przychodzimy 
do pracy, a tu stoją statki po 
towar. Natychmiast rzuciliśmy 
hasto Czynu Lipcowego i po
stanowiliśmy obshiłoió met 
szybkościową statek sit „Si- 
monia''.

W przeciągu 2,5 godz. zała- 
ładowaliśmy na statek s/s 
„Simonia" 107,5 ton drobnicy 
workowane). Wyróżnili się przy 
tej pracy: Dźwigowy Giergiel, 
brygadzista Józef Rudzitckt i 
robotnicy Włodzimierz Ma
ślak, Józef Gaidzik, Leon Kia 
marek, Franciszek Lipiński, 
Stanisław Dawidowicz, Piotr 
Gilo, Ludwik Dąbrowski, Ka
zimierz Ładziało Henryk By- 
datek, Władysław Olejniczak, 
Czesław Olejniczak.

Na drugi dzień tj. 5 bm. 
drugi z kolei statek załadowa 
liimy 235 tonami drobnicy 
workowanej — w przeciągu 6 
godz. co stanowi 223 proc, 
normy. Tu wyróżnili się: 
dźwigowy — Aleksiejew. bry 
gadzista —- Stanisław Duda 
i ten sam zespół robotników, 
co w dniu poprzednim.

Druga grupa zmiany maj

stra Sobonia nie dała na sie
bie długo czekać i też pokazu 
ła, do czego jest zdolna. Na 
apel huty „Kościuszko" rów
nież i ona podjęła zobowiąza
nie: załadować metodą szybka 
ściową dwa statki.

Jut następnego dnia grupa 
Sobonia załadowała pierwszy 
s/s „Brytche Mari" i drugi 
s/s „Gretche" — obydwa drób 
nicą workowaną—w przeciągu 
6 godzin po 212 ton. W pracy 
tej wyróżnili się: brygadzista 
Stanisław Duda, który należy 
cle zorganizował i dobrał ze
społy oraz sztauerzy: Antoni 
Radomski, Tomasz Wysocki, 
Bogdan Kaczmarek, Włodzi
mierz Matysiak, Kazimierz 
Głowacki, Czesław Janiak, Łu 
kasz Smal, Adam Sądzikow- 
ski, Stanisław Skorek, Edward 
Maciak, Aleksander Strzał
kowski, Józef Zakrzewski ś 
Józef Miczno.

Następny z kolei Czyn Lip
cowy sztauerów z „Odry" — 
— to załadunek surówki z lą
du na barkę. Mimo małej ob
sady załadowano w ubiepłynt 
tygodniu 260 ton w ciągu 5,5 
godz., co stanowi 520 proc, 
normy. I tu oprócz robotników 
na wyróżnienie zasługuje 
dźwigowy Masakowski.

Tak realizujemy nasz Czyn 
Lipcowy. S KRUPIŃSKI 

B. P „Odra"

O ulepszenie stylu pracy RPw Łobezie (4)

Kontakt z organizacjami podstawowymi 
i wnikliwe przysłuchiwanie się głosowi mas 
— warunkiem utrwalenia więzi partii 

z bezpartyjnymi



Zadania Rad Narodowych 
w tegorocznych żniwach 
Stworzyć wsi koszalińskiej warunki zwycięskiego zbioru plonów Siewu Pokoju

Dlaczego „kolejki11?

W województwie koszalińskim rozpoczęły się w całej 
pełni drugie w Planie Sześcioletnim iniwa jęczmienia i rze 
paku ozimych. Lada dzień przystąpimy do żęcia pozostałych 
zbóż. W myśl założeń planu drugiego roku Sześciolatki .te
goroczne zbiory mają w porównaniu z ubiegłorocznymi 
przynieść wzrost wartości produkcji rolnej o 11 proc., dzię
ki powiększeniu areału upraw i podniesieniu wydajności z 
ha o 8,2 proc. Do żniw przys tępujemy z większą ilością 
traktorów, kombajnów i innych nowoczesnych maszyn 
żniwnych. Bezpośrednio po zbiorach przeprowadzone zosta
ną omłoty, podorywki i zasiew poplonów. Gminne Rady 
Narodowe są odpowiedzialne zs> przygotowanie i sprawne 
przeprowadzenie żniw i omło tów w swoich gminach.

Dla uczczenia 22 Lipca 
sportowcy województwa koszalińskiego 
zobowiązująsięzdobyćodznaki SPO
NA apel hutników ,,Kościuszki” 

odpowiedzieli również sportow
cy 40 członków LZS Nlklonlce, w 
powiecie koszalińskim, zobowiąza
ło się zbudować uniwersalna skocz 
mę lekkoatletyczną. Co najmniej 
70 proc, członków stanie w naj
bliższym czasie do prób SPO.

Sportowcy z LZS Gościno, w 
powiecie kołobrzeskim, wspólnie z 
cała gromadą odbudują boisko 
sportowe.

Członkowie LZS Wrzosowo. w 
powiecie kołobrzeskim, postanowi
li w terminie do 22 bm. uporząd
kować | nabrawić szosę na odcin
ku 3 km. Młodzież tej gromady 
podiela uchwale, ż.e urządzi boisko 
sportowe z chwilą przedzielenia 
przez Prezydium GRN odpowied
niego terenu.

Koło Sportowe ZS „Spójnia” 
finty Gminnej Spółdzielni w Kar- 
Inku. w powiecie kołobrzeskim, 

zobowiązało sle doprowadzić do 
stanu używalności boisko sporto
we 1 wyremontować stojący przy 
nim budynek, który zostanie prze
znaczony na świetlicę, szatnię 1 
piagazyn koła.

Kolo Sportowe „Spójnia” przy 
Centrali MląsneJ Istnieje zaledwie 
od 15 maja br. i jest najmłodszym 
w Koszalinie kołem tego zrzesze
nia. W ciągu krótkiego okresu 
działalności wyróżniło się już jed
nak intensywną pracą. Członko
wie jego mają najwięcej złożo
nych pomyślnie prób z obowią
zujących 12 norm w różnych kon
kurencjach do zdobycia odznaki 
SPO. Zobowiązali się oni w stu 
procentach uzyskać SPO Już do 
dnia 22 bm.

Podobnie 1 członkowie koła 
„Spójnia” przy Spółdzielni Pracy 
Szewców „Dobry but” w Kosza
linie podjęli uchwałę o Czynie 
Lipcowym, w której postanowili 
zdobyć upragnione odznaki SPO.

Członkowie ZS „Budowlani” w 
województwie koszalińskim już od 
1. IV. br. przygotowują się do 
składania prób na SPO. Dotych
czas 4 sportowców zdało 11 prób, 
17-tu s prób | ś3-ch — 4 próby. 
Dla uczczenia VII rocznicy Odro
dzenia Polski 30 członków „Bu
dowlanych” w Człuchowie. 25 — 
w Szczeclnku i 20 — w Koszalinie 
zobowiązało się ądobyć odznaki 
•PO.

kowskie. Natomiast prezydia 
PRN obowiązane są zaintere
sować się organizacją przez 
PZGS dostawy towarów do 
gminnych • spółdzielni, zaś 
prezydium WRN, a zwłaszcza 
Wydział Handlu oraz Rolnic- 
wa i Leśnictwa muszą dopilno 
wać, aby zapotrzebowanie te
renu było przez CRS w pełni 
zaspokojone.

Żniwa, zwłaszcza w gospo
darstwach PGR, są kilkunasto 
dniowym okresem wzmożone
go, ofiarnego, bohaterskiego 
wysiłku mas pracujących 
wsi. Zbiory w naszym woje
wództwie ze względu ną 
zmienną pogodę muszą być 
przeprowadzone w jak naj
krótszym czasie. Przedłużenie 
ich nieraz o godzinę, czy dzień 
— może przynieść poważne 
straty.

Przed Radami Narodowymi 
staje więc zadanie stworzenia 
masom pracującym wsi wa
runków pełnego wyzwolenia 
w czasie żniw ich twórczej, 
patriotycznej inicjatywy. Moż 
na np: wykorzystać bogate re 
zerwy wśród kobiet wiej
skich. Wspólnie z Ligą Kobiet 
trzeba tam. gdzie jeszcze ich 
nie ma, zorganizować żłóbki, 
przedszkola, a przede wszyst
kim dziecince. Pomocy w ich 
organizowaniu udzielą na pew 
no w pobliżu znajdujące się 
kolonie letnie. Powinna o tym 
pamiętać m. in. dyrekcja ze
społu PGR Lubno, która o- 
statnio... zamknęła przedszko
le. Duże pole do popisu stoi 
przed Kołami Gospodyń.

Istnieje możliwość wyko
rzystania cennej inicjatywy

W Darłowie wychowują, a w Sławnie komenderują

O dwóch Domach Dziecka
i bardzo różnych rezultatach ich pracy

klasy robotniczej i inteligen
cji pracującej z miast, która, 
jak np. w Złotowie deklaruje 
swoją pomoc w żniwach dla 
PGR i spółdzielni produkcyj
nych.

Robotnicy rolni PGR podję
li ęila uczczenia Święta Odro
dzenia zobowiązania, które 
mobilizują ich do wzmożonej 
walki o jak najszybsze sprzą
tnięcie zbóż. Podobne zobowią 
zania podjęli na apel spółdziei 
ców z Tymienia członkowie 
wielu spółdzielni produkcyj
nych w naszym wojewódz
twie. Do zbiorów plonów Sie 
wu Pokoju z całym entuzja
zmem i w poczuciu patriotycz 
nego obowiązku przystąpią 
małorolni i średniorolni chło
pi, którzy podejmując apel 
gromady Rogowo, wezmą ma
sowy udział w socjalistycz
nym współzawodnictwie pra
cy, zobowiązując się sprawnie 
i przedterminowo wykonać za 
dania tegorocznej kampanii 
żniwno-omłotowej.

Robotnicy rolni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych o- 
raz małorolni i średniorolni 
chłopi naszego województwa 
niewątpliwie zebraniem bo
gatszych. niż w latach ubie
głych plonów, uzyskanych 
dzięki wydatnej pomocy Pań 
stwa, przyczynią się w dużej 
mierze do dalszego zagospo
darowania Ziemi Koszaliń
skiej.

Zadaniem Rad Narodowych 
jest stworzenie wszystkim wa 
runków, aby żniwa pokoju 
miały przebieg jak najbar
dziej pomyślny.

Usprawnić zaopatrzenie
Koszalina w pieczywo

Przed, sklepem sprzedającym 
pieczywo, przy ul. Dzierżyń
skiego w Koszalinie, ustawiła 
się wieloosobowa kolejka. Ta
kie kolejki formują się przy 
różnych sklepach prawie co* 
dziennie. Czy brak chleba? 
Nu: podobnego! Chleba jest 
pod dostatkiem. Są dni, kiedy 
półki zawalone są pieczywem, 
chleb i bułki pozostają nawet 
przez noc i zapas ten rozsprze* 
dawany jest przez cały następ* 
ny dzień.

Nie ma żadnych obiektyw
nych przyczyn, które powodo
wałyby trudności w zaopatrzę* 
niu ludności w pieczywo. Ma* 
gazyny TSS „Pionier” i MHD 
w Koszalinie przepełnione są 
mąką. N-. terenie miasta znaj* 
duje się wystarczająca ilość 
piekarń, potrzebnych do wypie
ku takiej ilości chleba, która 
by zaspokoiła potrzeby miesz
kańców, a także pobliskich 
miejscowości wczasowych i ko* 
lonii, zaopatrujących się w żyw 
ność w Koszalinie.

Gdzie więc tkwią przyczyny 
braku chleba w niektórych 
sklepach? Jedynym tego powo* 
dem jest nieplanowe zaopatry
wanie sklepów. Niejednokrot
nie dostarcza się cały zapas chle* 
ba do jednych dzielnic miasta, 
podczas gdy w innych, w tym 
ramym czasie, sklepy piekar* 
skie świeca pustkami. Nic też 
dziwnego, że mieszkańc-- tych 
dzielnic, do których chleba nie 
dowieziono, są zmuszeni szukać 
go w sklepach dalej położo* 
nych. Powoduje to zwiększony 
popvt w tych sklepach, tworzą 
się kolejki.

Były także wypadki dostar* 
czania chleba do niektórych 
sklepów dopiero w godzinach

Kino „POLONIA” — „Hamlet” — 
film prod. angielskiej. Początek 
seansów o godz. 18-ej i 20-ei. W 
niedziele i święta o godz. 16. 18, 20.

MUZEUM W KOSZALINIE — 
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
Wystawa p t. „Karykaiura ra
dziecką w walce o pokój" — ot
warte we wtorki, czwartki i piąt
ki od godz. 12-ej do 17-eJ. W nie
dziele i ścięta od godz. 12 do 19-ej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA' 
nr 10 przy ul. Zwycięstwa 30.

..CTIos Koszaliński” wydają ,,RSW 
Pra>a“. Redaguje Kolegium Redak
cyjne. Redakcja i Admlnlstracla: 
Szczecin. Al. Wolska Polskiego 29, 
tel. 58-27. Oddz ał Redakcji w Ko
szalinie,'ul. Żymierskiego 18, tele
fon 567.

Nasze PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne na ogół dob

rze przygotowały się do żniw 
i omłotów. Spośród spółdziei 
ni produkcyjnych przodują — 
Tymień, Milenko, Gudowo, 
Masłowice, Naćmierz i inne. 
Podobnie i POM-y są w pełni 
gotowe do akcji żniwnej. Na
tomiast spośród 97 SOM-ów, 
zaledwie 67 jest należycie 
przygotowanych. Pozostałe 30 
SOM-ów, zwłaszcza w powie
cie białogardzkim, nie potra
fiły w przewidzianym termi
nie zakończyć remontu sprzę
tu żniwnego. Karygodnym 
niedbalstwem wyróżniają się 
ośrodki w Główczycach. Ma- 
chowinie. Połczynie - Zdroju, 
Czaplinku i Krosinie.

Niedostateczna jest również 
praca CRS. PZGS-ów i Gmin
nych Spółdzielni. W wielu 
sklepach GS odczuwa się brak 
niektórych artykułów przemy
słowych, jak np. sznurków i 
płótna do snopowiązałek, sma
rów, osełek, kos itp. oraz arty 
kułów pierwszej potrzeby. Np. 
w filii GS w gromadzie Bro- 
czywo. po w. wałecki już od 
przeszło tygodnia nie ma za
pałek. chleba i innych arty
kułów pierwszej potrzeby — 
ale ,za to półki aż się uginają 
pod ciężarem butelek z wód
ką.

Tam, gdzie prezydia Gmin
nych i Powiatowych Rad Na
rodowych w pełni doceniały 
czekające je obowiązki i usil- 
hie pracowały nad przygoto
waniami do żniw, tam obec
nie niemal wszystko jest „za
pięte na ostatni guzik". Tata 
np. w powiatach miasteckim 
I bytowskim i szeregu innych 
ukończono przygotowania do 
żniw i omłotów, zorganizowa
no należycie pomoc sąsiedzką 
j zainicjonowano współzawod 
nictwo między gromadami w 
zbiórce plonów.

Niestety jeszcze nie wszy
stkie prezydia terenowych Rad 
Narodowych mają i rozumieją 
swoje obowiązki. — W myśl 
uchwały rządu z dnia 2 <®erw 
ca br. i zarządzenia Prezy
dium WRN — we wszystkich 
POM-ach, SOM-ach, PGR-ch, 
spółdzielniach produkcyjnych 
i gromadach miały się odbyć 
przedżniwne narady produk
cyjne. W powiecie drawskim 
odbyły się takie narądy za
ledwie w gminach Wierzcho
wo, Ostrowice i Rydzewo, w 
białogardzkim tylko w 6 gmi 
nach, zaś w Kołobrzegu tam

tejsze prezydium PRN uwa
ża, że żniwa i omłoty obejdą 
się bez udziału rad, zaś Rada 
Narodowa w Kaliszu Pomor
skim w ogóle nie wiedziała, 
że takie narady należy organi 
zować.

W myśl uchwały Wojewódz 
kiej Rady Narodowej z dnia 
12 bm. w całym wojewódz
twie koszalińskim odbędą się 
posiedzenia prezydiów Powia 
towych i Gminnych Rad Na
rodowych przy udziale akty
wu gospodarczego i politycz
nego. Na zebraniach tych po
nownie będzie przeanalizowa
ny całokształt przygotowań i 
plan przeprowadzenia samej 
akcji. Zostanie również skon
trolowany stan przygotowań 
do zebrania plonów z zasia
nych wiosną odłogów oraz u- 
stalony będzie plan pomocy 
zespołom uprawowym i indy
widualnym chłopom w zbiorze 
tych plonów. Na • naradach 
tych organizacje masowe, in
stytucje gospodarcze, złożą 
sprawozdania z przebiegu do
tychczasowych prac przygoto
wawczych w celu skoordyno
wania pod kierownictwem 
prezydium Rady Narodowej 
działalności tych organizacji 
i instytucji w czasie kampanii 
żniwno-omłotowej. Nie może 
się bowiem powtórzyć sytu
acja istniejąca dotychczas w 
wielu powiatach, jak np. w 
wałeckim, gdzie Instruktorzy 
różnych instytucji jeżdżą o- 
sobno po „swojej linii" do 
tych samych gromad, w tej 
samej sprawie.

Komisje rolnictwa i leśnic
twa Powiatowych i Gminnych 
Rad Narodo^-ych winny wraz 
z aktywem społecznym prze
prowadzić jeszcze raz do
kładną kontrolę gotowości 
SOM-ów i POM-ów do żniw. 
Jednocześnie same prezydia 
obowiązane są kontrolować 
przebieg żniw i omłotów w ze 
spotach PGR. spółdzielniach 
produkcyjnych i indywidual
nych gromadach i w razie po
trzeby udzielać im pomocy. —' 
Winny również wraz z groma 
dzkimi kołami ZSCh dopilno
wać właściwego przebiegu po
mocy sąsiedzkiej tak, by ko
rzystali z niej wszyscy po
trzebujący pomocy małorolni 
1 średniorolni chłopi.

Prezydia GRN winny skon
trolować pracę Gminnych 
Spółdzielni i uaktywnić istnie 
jące przy nich Komitety Człon

wieczornych, na krótko przed 
zamknięciem sklepów.

Często też dysponenci pie
karń „zapominają” 0 zwiększo
nym zapotrzebowaniu na chleb 
w dni targowe, a więc we wtór 
ki j piątki, kiedy licznie przy* 
bywający do miasta chłopi za« 
kupują większe ilości pieczywa. 
Szczególnie nie zasilanie pie* 
karń dodatkowym wypiekiem 
w piątki, przy normalnej do
stawie pieczywa w sobotę, po
woduje trudności w zaopatrzę* 
niu się w zapas chleba na nie* 
dzielę.

Wydaje się, że pomiędzy sie* 
cią rozdzielczą „Pionier”, a 
siecią rozdzielczą MHD nie 
ma koniecznej współpracy. 
Należałoby więc aby kierowni
cy obu tych instytucji jak naj
szybciej porozumieli się co do 
terminu i ilości dostawy ple* 
czywa do poszczególnych skle* 
pów, bardziej dokładnie anali* 
zowali potrzeby miasta i regu
lowali dyspozycje wypieku, do
stosowując je do aktu-'-iej sy* 
tuacii na rynku. Jest to szcze* 
golnie ważne w obecnym se* 
zonie, kiedy liczne punkty węza 
sowę i kolonijne korzystają z 
naszych piekarń.

Trzeba też, aby Wydział 
Handlu MRN wykazał więcej 
troski o sprawne zaopatrzenie 
miasta.

Nie wolno tolerować braków 
w zaopatrzeniu w takie pod
stawowe artykuły żywnościo
we jak chl;b i bułki, kiedy — 
podkreślamy to ponownie — 
zboża mamy wbród. magazyny 
zawalone są mąką i piekarnie 
pracują normalnie. Dlatego też 
domagamy się niezwłocznego 
unormowania dostawy pieczy* 
wa do sklepów i surowego ka* 
rania sprawców sztucznych 
„trudności” w zaopatrzeniu 
mas pracujących. K.

W tragicznej spuściźnie po 
okupacji hitlerowskiej na

ród polski przejął tysiące sie
rot i półsierot, których ojco
wie lub matki zginęli w obo
zach koncentracyjnych, poleg
li w walce z faszystowskim 
najeźdźcą. Szczególną odpowie 
dzialność ponosi społeczeń
stwo polskie za wychowanie 
tych dzieci — sierot po poleg
łych bojownikach o wolność 
i demokrację, po partyzantach 
i żołnierzach Odrodzonego Woj 
ska Polskiego. Trzeba tym 
dzieciom stworzyć takie wa
runki, które zastąpią im ciep
ło ogniska domowego. Jeśt to 
zadanie Państwowych Domów 
Dziedka.

Na terenie wojew. koszaliń
skiego istnieje już 13 takich 
PDD. Większość z nich pracu
je i rozwija się dobrze, w więk 
szóści z nich kierownictwo po 
trafiło zrealizować główny cel 
PDD —- zastąpienia sierotom 
domu rodzinnego i wychowa
nia ich na pożytecznych człon 
ków społeczeństwa. W tych 
domach dziecka cały personel 
z poświęceniem i miłością od- 
daje się swojej szczytnej pra
cy.

W DOMU DZIECKA 
W DARŁOWIE

Już w przedsionku ogarnia 
przybysza domowo - rodzinny 
nastrój. Nic tu nie przypomi
na przedwojennych, koszaro
wych „sierocińców". Kwitną 
kwiaty na* balkonach, chodni- 
ki porozkładano na schodach i 
przed łóżkami. Wychowawcy 
nadają myślom i intencjom 
dzieci należyty kierunek. Sa
morząd, składający się z wy
chowanków, radzi uchwa
la i wykonuje np. deko
rację świetlicy, dba o czystość 
sypialń i jadalni. Dzieci młod
sze i starsze z pełną ufnością 
zwracają się ze swoimi mały
mi lub większymi sprawami 
do personelu Domu. Kierow
nik PDD w Darłowie, ob. Sta
niszewski, wpoił w swoich 
współpracowników jedną z 
najważniejszych podstaw peda 
gogii — poszanowanie godno
ści osobistej dziecka. W Darło 

-wie widzi się na każdym kro

ku ten stosunek starszych do 
dzieci, porutzonych ich ' opie
ce. Wchodząc np. do sypialń 
dzieci każdy, ' nie wyłączając 
personelu, wpierw puka do 
drzwi.

Wyniki takiego wychowania 
są naoczne. M. in. po zakoń
czeniu ostatniego roku szkol
nego opuściło Darłowo kilku 
wychowanków, którzy z wy
różnieniem zdali egzamin ma
turalny i przechodzą na wyż
sze studia. Młodzież ta żegna 
PDD jak naprawdę dom ro
dzinny.

W PDD W SŁAWNIE

Z góry można było przypu
szczać, że kierowniczka Domu 
Dziecka, ob. Kozłowska, moty 
wować będzie brak atmosfery 
rodzinnej, oschłość i oziębłość 
całego personelu w stosunku 
do dzieci — przeciążeniem 
pracami administracyjnymi, a 
przede wszystkim brakiem wy 
chowawców. A nie jest to 
prawda. Bowiem w Darłowie 
również nie dysponuje się peł 
ną obsadą personelu biurowe
go i wychowawczego. Np. tam 
tejsza wychowawczyni Aniela 
Kutiuk nie posiada wprawdzie 
żadnych cenzusów kwalifikują 
cych ją na nauczycielkę, ale 
brak ten wyrównuje gorącym 
sercem i pełną świadomością 
swoich obowiązków. Zespół 
wychowawczy szkoli się bezu
stannie i radzi wzajemnie pod 
stałym i bezpośrednim kierów 
nictwem ob. Staniszewskiego.

Natomiast w Sławnie jest 
wszystko na opak. Kierownicz 
ka komenderuje, a nie wycho 
wuje. Uważa, że utrzymać po
rządek i dopilnować naukę 
w|asną dzieci można tylko wy 
dając rozkazy. , Dlatego też 
kierowniczka odzywa się do 
wychowawców tonem pruskie 
go feldfebla, nie ma wyrozu
mienia dla dzieoęcych fanta
zji i potrzeby zabawy, chciała 
by z nich zrobić karnych żoł 
nierzy.

Kierowniczka PDD w Sław
nie, to chodzący „regulamin" 
— bezduszny i bezsercowy 
człowiek, od którego wieje 
mrozem. 40 par nowych buci
ków leży od pół jofcu w ma

gazynie, ale „matka domu" 
nie wdziewa bucików na nóż
ki rodzeństwa Smożyńskich, 
ponieważ ta trójka półsierot 
nie została jeszcze według 
wszelkich przepisów i z dotrzy 
maniem wszelkich formalno
ści „przekazana" do PDD w 
Sławnie. Nic więc dziwnego, 
że dzieci w Sławnie straciły 
całkowjcie zaufanie do kierów 
nictwa i wychowawców. Nie 
odbywają się wspólne apele 
wieczorowe, nie ma zajęć 
świetlicowych, nie istnieje sa 
morząd wychowanków, nie 
działa w ogóle organizacja 
harcerska ani ZMP-owska. 
Stąd też niejednokrotnie po- 
wstaje samowola, a nawet i 
opór niektórych dzieci, godzą 
cy w nawet słuszne zarządze
nia kierownictwa.

NIE WYSTARCZY CZYTAC 
SPRAWOZDAŃ

Za taki stan rzeczy odpowia 
dają ci ludzie, którym w prezy 
diach WRN i PRN powierzono 
troskę i opiekę nad Do
mami Dziecka. Wydział O- 
światy przy Prezydium
WRN prawie od roku 
nie wizytował Sławna. Kierów 
nik Wydziału Oświaty prz£ 
Prezydium PRN w Sławnie — 
Zamejć jest zadowolony z wy 
konania poszczególnych budże 
towo-administracyjnych pozy
cji PDD, a „strona wychowaw 
cza" nic go nie obchodzi.

Nic go nie obchodzi również 
nieprzydatność na to stanowi
sko obecnej kierowniczki PDD.

Czy można się zresztą dzi
wić tkwiącemu za biurkiem, 
ob. Zamejciowi, jeżeli sekre
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR w Sławnie, tow. Jutkie 
wicz również nie dostrzegł nie 
stety złej atmosfery w Domu 
Dziecka i w swej dotychczaso 
wej ocenie opierał się wyłącz 
nie na „hymnach pochwal
nych" w sprawozdaniach tow. 
Franciszka Tłuszczaka, człon
ka egzekutywy odpowiedzial
nego za sprawy PDD. A prze
cież Dom Dziecka w Sławnie 
znajduje się tuż pod bokiem 
siedziby Komitetu. .Tow. Jut-

kiewicz często zresztą konfero 
wał z kierowniczką i nawet 
sam wizytował PDD, szkoda 
tylko, że nie porozmawiał ni
gdy bezpośrednio z dziećmi.

Również Powiatowy Zarząd 
ZMP ani razu nie zaintereso
wał się nawet dorastającą mło 
dzieżą, nie poczynił starań w 
kierunku założenia koła ZMP 
i organizacji harcerskiej i nie 
pomógł wychowankom w zor
ganizowaniu samorządu.

Ze złą, szkodliwą, i żle wpły 
wającą na wychowanie difleci 
atmosferą w Domu Dziecka w 
Sławnie trzeba jak najszybciej 
skończyć.

Od wszystkich czynników, 
współodpowiedzialnych za wy 
chowanie sierot, domagamy 
się większej, szczególnie trosk 
liwej opieki nad Domem Dzie 
cka w Sławnie. Dom ten po
siada wszelkie obiektywne 
warunki, aby w nim stworzyć 
w pełnym tego słowa znacze
niu DOM DZIECKA. Trzeba 
tylko, aby wychowaniem tych 
dzieci zajęli się ludzie kocha
jący i rozumiejący dzieci.


